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Wiadomości zagraniczne. 


e MERE 800 By EE 
"=Z Petersburga, dn, 24, Listopada. (st. st.) 
'Ruski Inwalid zawiera obszerną wiado- 
mość o wojennych działaniach przeciw dzikim 
- plemionom Kaukaskich górali, którzy od lat 


* pięciu stawili się ciągle oporem rządowi nasze: 


"mu, z poduszczania Szacha-Kazi-Mułły, Du. 
“mny. ten człowiek, aczkolwiek niskiego rodu, 
- Od dawna zamyślał wynieść się na niepodległe- 

go władzcę Dagestanu, i, korzystając z łatwo- 
wierności i zabobonów swych ziomków, ogło- 
sił się prorokiem, zesłanym z Niebios dla przy- 
wrócenia w Dagestanie dawnej powagi sądu 
duchownego, we wszystkich sprawach krajo- 
wych, znanego tam pod nazwiskiem Szariata, 
W Eutym dopiero, 1830. r. zebrawszy około 
6000 swoich zwolenników, ‘począł on działać 


otwarcie, zmuszając całe wsi i pokolenia do. 


przyjęcia jego nauki; lecz znaczna część sił je- 
go rozbitą została przy wsi Chunzak, poczem 
Generał- Por. Rosen 4., podstąpiwszy pod wieś 
- Himri, główne schronienie powstańców, zmu: 
sił ich do ukorzenia się. © 
Kaz. Mułła, wygnany ze wsi pomienionćj 
przez samychże mieszkańców , błąkając się po- 
między dzikiemi plemionami Dagestanu u Cze- 


czeńców, Gałgajewców , Karabułachów i in. 
przeniósł do nich swoję naukę; a potrafiwszy 
ich skłonić do powstania, napadał na wsi i mie- 
szkańców, -którzy trwali w wierności rządowi. 
Lecz bity w każdćm spotkaniu z wojskiem re- 
gałarnem, zostawiał mu zawsze w ofierze SWO- . 
ich miuridów, sam zaś uciekał dla podżegania 
buntu w innej stronie, ` BREE A 
"Takim sposobem rozbity 1831, r. 27; Maja 
przy Parkach przez Gen.- Majora Kochanowa, 
bieżał do Czeczni. ' Stamtąd wyprowadziwszy 
ńowe hordy, porażony 23. Czerwca tegoż: r. 
pod twierdzą Groznaja i 20. Sierpnia pod Der- 
bentem , musiał znowu uciekać w góry, Tam - 
również rozbity, I, Listopada, przy wai Alechi 
przez Gen.-Adjotanta Pankratjewa, i 1, Grudn. 
przy Czumkeskenie przez Pułkownika Mikła- 
szewskiego, znowu znalazł przytułek i stropni- 
ków w Himri. KZ 
(Fu, Kazi- Mułła , niezrażony dawnemi klę- 
skami, niedługo zostawał w spoczynku. /Wio- 
sną bieżącego roku nabrawszy nowe hordy 
w Czecznie udał się zrazu'na Władikawkaz, 
później zaś na twierdzę Groznaja; lecz wywie- ` 
dziawszy się o obronnym stanie pierwszego ;* i 
odpędzony od ostatnićj przez silną wycieczkę 
załogi, oddalił się znowu wgóry, gdzie, ciągle 
podżegając mieszkańców i mnożąc liczbę zwo-' 
lenników, wszedł w stósunki z powstancaimi 
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Dagestanu, Kabardinu i nawet prowincyi Za- 
kubańskiej, 
© Dla położenia tamy dalszym zabiegom tego 
podżegacza, tudzież ciągle wznawiającym się 
pomiędzy góralami rokoszom, N. Cesarz uznał 
za potrzebną, przedsięwziąć przeciwko nim je- 
dnorazową, wałną wyprawę, która przywie- 
dziońa właśnie została do skutku. : 
Według ogólnego planu kampanii, ułożo» 
nego pod okien samego Cesarza Jmci, 'dowó- 
dzcy oddzielnego Kaukaskiego korpusu, Gen,- 
Adjutantowi Baronowi Rosen, należało rozpo- 
cząć działania od uśmierzenia Gałgajewców, 
gdy w tymże czasie dowodzący wojskami roz 
stawionemi na linii Gen,- Por. Welijaminow u- 
derzyć miał pa Karabułaków. Oba oddziały 
wypełniwszy pomyślnie wskazane im przedsię- 
wzięcia, połączyły się na granicy ziem Cze- 
czeńskich pod osobistem dowództwem Gen.: 
Adj. Baron Rosen, i ciągnęły dalćj swoje dzia- 
łania przeciw Czeczeńcom. Ci, wszędzie lub 
dobrowolnie się poddawali, lub: byli do tego 
zmuszeni siłą; dawali zakładników, i zapłacili 
nałożoną na nich kontrybucyą jako wynagro- 
dzenie za dawnićj wyrządzone szkody. 
Znaczniejszego oporu doznał Baron Rosen 
jedynie przy wsi Hermenczuku, gdzie Cze- 
czeńcy uwiedzeni obietnicą Kazi. Mułły przy- 
bycia tam osobiście, okopali się w liczbie 3000 
i zaledwie rozproszeni zostali po najżwawszym 
oporze, ; Ag 
Zaciętość tej bitwy może się nawet nazwać 
bezprzykładną. Między innemi, po adobyciu 
już wsi, oddział Gzeczeńców, wynoszący 60 
ludzi, pod wodzą Mułły Abdurrachmana, zna- 
nego zwolennika Kazi- Mułły, oderznięty Zo- 
"siał od reszty i otoczony w jednym z domów. 
Ludzie ci niemogli spodziewać się najmniej- 
- szćj pomocy: lecz na uczynione im przełoże- 


. 


niami z Alkoranu, śpiewanemi zazwyczaj od 


poświęcających się na pewną zgubę, i, powy- 
_bijawszy w ścianach otwory, poczęli znich cel- 


nym ogniem nasze wojskó okrywać. Kilka gra- 
- nat rzuconych z ręki w kominy i które wnetwe- 
wnatrz domu pękły, niemogło zachwiać ich 
męstwa, i dla położenia końca ich oporowi 
rozkazano dom zapalić. 11 tylko ludzi duszo- 
"nych dymem wyszło i poddało się; reszta, 
z mieczami i sztyletami wpadła ze wściekłością 
na bagnety, lub zginęła w płomieniach, nieza: 
przestając śpiewania do samego zgonu. 5 
Kazi: Mułła, który podczas tćj bitwy znajdo» 
wał się w.pobliskim lesie, widząc upadek Her. 
"meńczuką umknął do Dagestanu, i począł wa- 
 rować wieś Himri, gdzie potrafił znowu zebrać 
do 3000'swoich'miuridów» 7 i 


‘kaz atakowania samego wąwozu. 


È y nione 11 „ełoże-  gne wojsk tych natarcie, 
nie poddania się, odpowiedzieli jedynie pie-. 


Droga do tego punktu, przedstawiająca nad- 
zwyczajne trudności, od wsi Karapaj, wije się 
po wierzchołkach wysokiego i śniegiem okryte. 
go łańcucha gór, z którego potćm, na długości * 
4 wiorst, spuszcza się po wąskiej, niezmiernie 
krętej i spadzistej ścieszcze, mimo skał i prze: 
paści; dalej, w takićjże długości, idzie po ur- 
wistych i ciasnych spadkach, tak, iź z jednego 
z nich spuszczać się jedynie można za pomocą 
drabiny. Nakoniec droga ta połączywszy się 
z inną, prowadząca od wsi Erpeli i coraz się 
bardzićj ścieśniając wznoszącemi się z obu 
stron skałami, przed samą wsią Himri przegro: 
dzona jest trzema ścianami z kamienia, z któ. 
rych pierwszej broniły jeszcze dwie niewielkie . 
wieżyczki; pochyłości zaś gór obwarowane by: 
ły kamiennemi wałami, 

11. Października Gen. Welijaminow, z czę. 


ścią powierzonej mu przedniej straży, spuścił 


się z pierwszej pochyłości; za nim 'i cały od-. 
dział przez ciąg dni sześciu torując sobie drogę 
wśród nadzwyczajnych trudności, postępował 
noga za nogą, goniąc przedsobą nieprzyjaciela 
izdobywając zawały, które na różnych punk- 
tach drogi porobiono, póki nakoniec 17. b. m, 
niestanął na zbiegudwóch dróg wiodących do 
Himri, przy ujściu wąwozu znanego ze swej 
niedostępności, tak, iż sami górale powiadali, 
że Rossyanie.chyba z deszczem doń zajdą, 

Oczyściwszy naprzód z górali szczyty gór, 
na których;ci byli zasiedli,*i zapewniwszy sobie 
komunikacyą z krajem zostawionym w tyle, 
Gen.- Adjut. Baron Roseń, dał nakoniec toz. 
Część wojsk 
została skierowaną po samych wierzchołkach 
łańcucha gór na zawały wyższe, inna na niż. 
sze, i jeden batalion Cbersońskiego pułku gre- 
nadyerów na. szturm samej ściany. Jednocze: 
uwieńczone; zostało 
najpomyślniejszym skutkiem; <wszystkie tuzy 
ściany zostały kolejno zdobyte. 

Po zajęciu ściany pierwszej, górale pozostali 
w dwóch broniących onę wieżach, niemogli już 
ratować się ucieczką, ale niechcieli 16ż się pod- 
dać, okrywając wojska rossyjskie nieustannym 
ogniem, i utrzymywali go jeszcze w tedy na: 
wet, gdy już z rozkazu Gen, Welijaminowa, 
przodowe ich mury zostały za pomocą dział 
rozbite.  Podówczas musiano nakoniec we 
zwać ochotników do szturmu, i ci rzuciwszy 
się z bagnetem w ręku na pomienione wieże, 


wykłóli wszystkich ludzi, którzy w nich byli zo: 


stali, W liczbię tych ostatnich był sam Kazi. 
Muta, którego trup nazajutrz dopiero ziomko 
wie poznali. fa 
18. Października o świcie wojska Gen.-A dju- 
tanta Rosen weszły do Himri, gdy sama śmier 


y 
y 
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Kazi. Mułły aważaną już być mogła za koniec 
wyprawy» i ? 
W bitwie tej wojska rossyjskie straciły tylko 
w zabitych 1 oficera i 40 żołnierzy, w rannych 
zaś 2 wyższych oficerów, 35 niższych, i 375 
szeregowych, 
rótce po zajęciu Himri, stawili się przed 
Baronem Rosen naczelnicy wsi tej i innych 
ziem Kajsubulińskich, z oświadczeniem uległo- 
ści iz prośbą o przebaczenie winy, 20. t. m. 
Kadi Akuszyński i Arakoński przybyli również 
z powinszowaniem zwycięstwa, i z wiadomo- 
ścią, iż główny stronnik Kazi- Mułły Hamżad- 
Bej, który uciekł był do. wsi Jrganaju, został 
stamtąd wygnany, i obowiązali się go pojmać i 
dostawić. : ` 
u s t'r.y a. 
Z Wiednia, dnia 30, Listopada. 
Namuk Bej przybył tu dnia wczorajszego, 
w przyszły tydzień ma się udać w dalszą 
podróż do Londynu, Porta zdaje się być 
w smutnem położeniu, niebędąc w stanie 
oparcia się Ibrahimowi. Jedyny ratunek zna- 
leźć może w obcej pomocy; Sułtan spodziewa 
się, iż jego Poseł uzyska takową w Anglii, 
Niemcy 
Z Luxemburga, dnia 5. Grudnia, 
Dziennik tutejszy umieszcza 4 pisma urzę- 
dowe, dowodzące, iż Pan Thorn niezostał 
(uwolniony w skutku wymiany za Pana Pesca- 
tore. Pierwszćm z tych'piem jest wyjątek 
z postanowienia Sejmu Związku Niemieckie- 
go z dn. II. Października r. b., z którego się 
okazuje, iż Sejm ten jeszcze przed aresztowa- 
niem Pana Pescatore zezwolił na podane 
przez Króla Wielkiego Xięcia warunki uwol- 
nienia Pana Thorn; drugićm pismem jest 
wyjątek z postanowienia rzeczonego Sejmu 
z d.8. Listopada względem uwolnienia Pana 
Pescatore, a w nióm niema żadnéj wzmianki 
o Panu Fhorn; trzecićm pismem jest list 


Pułkownika Prisse do Landgrafa Hessen- 


Homburg, obejmujący wyraźne oświadczenie 
Ministra Goblet względem warunków uwol- 
"nienia Pana Thorn; czwariećm nakoniec pi- 
smem jest przyrzeczenie Pułkownika Prisse 
po uwolnieniu P. Pescatore, iż wzmiankowa- 
ne warunki będą uskutecznione. 
(>. Z Monachium, dnia 4. Grudnis, 
Admirał Miaulis, Generał Bozzaris i Gee 
Dera? Plapulas, otrzymali krzyż komandorski 
‘orderu cywilnej zasługi Królestwa Bawarskie- 
go. Adjutanci ich: Stripas, Zararellas t Pau- 
klidie otrzymali pierścienie brylaniowe. 
j * Z-dnia 6, Grudnia. 
_ Królestwo Jchmość odprowadzać będą do 
Benedikibęuern odjeżdżejącego jutro. Króla 


Greckiego, 2 po obiedzie wrócą do totejszćj 
stolicy, Królewicz Następca tronu towarzy- 
szyć będzie wspomnioneinu Krółowi do Near 
polu, W orszaku Króla Ottona znajdują się 
Generał Heidegger, Adjutanci Baron Asch 
i Hrabia Saporta. W kilka dni po wyjeździe 
Króla Greckiego, wyjadą także członkowie 
Rezencyi z Prezesem swoim. Król Otto za- 
bawi 3 dni w Florencyi, 8 dni w Rzymie, a 
w Neapołu póty, póki fregata angielska nie- 
przybędzie do portu Brindisi, Członkowie 
deputacyi greckiej wyjadą dnia 7, b. mca do 
Tryestu, skąd z wojskiem popłyną około d, 
4. Stycznia do Grecyi. Skoro fregata angiel- 
ska zawinie do portu Brindisi, Kapitan jej 
uda się niezwłocznie do Neapolu, celem u~ 
wiadomienia Króla o przybyciu okrętu swe- 
go, poczem Monarcha wyjedzie do Brindisi, 
i stamtąd popłynie do Grecyi. 

Dnia 3. b, m, przybył tu Generał turecki 
Mehemed-Namnik, 

Z Sztutgardu, d, 5. Grudnia. 

Król Jmć zwołał Sejm Królestwa Wirteme 

berskiego na dzień 15: Stycznia ]$33e 


B e I gi a. 
Z Bruxelli, dnia 14. Grudnia. 
Monitor zamieścił następujący siódmy bu- 
letyn armii oblegającej: 
„Antwerpia, d, 11. Grud. w południe, 
„Przedpierśnie przednich transzeów były 


przez cały dzień wczorajszy obsadzone przez 


fizylierów, utrzymujących ciągle ogień karabi- 
nowy, bardzo dokuczający kanonierom holene 
derskim; przeto też cytadela tylko bronią rę- - 
czną odpowiadała za zasłonami, i bombami 
z krytych moździerzy, — Ogień oblężonych 
mniej był żywy, jak dnia poprzedzającego. — 


'O godz, 6. wieczorem oddział Holendrów wy=, 


stąpiwszy z krytej drogi bastyonu Nr. 2. wy- 
wrócił kilka koszów szańcowych na rogu sappy; 
dotykającćj się stoku tego sirażynca; kompania, 
odbywająca służbę w przykopach, przyspieszy- 
ła na pomoc saperom, a nieprzyjaciel skwapli- 
wie cofnął się za swoję drogą krytą. — Popro- 
wadżono paralelę na lewej stronie lunety Ste 
Laurent aż do samego traktu Boomskiego, 
przecinającego lunetę i półsferze (Halbmond). 
Otworzono nowe przykopy w celu uskute- 
czniepia kommunikacyi między drogą, wycho- 
dzącą z krytej drogi Kontrescarpy, inową zbro- 
jownią, zasłaniającą rogi tych nowych. robót. 
Jest teraz rzeczą podobną do wykonania, ude- 
rzyć na lunetę Ste Laurent tuż pod jéj szyją, 
skoro ją tylko zmusimy za pomocą dział, na 
nią wymierzonych, do miłczenia. Sirata wcią- 
gu ostainich 24. godzin nieznaczna,'* 
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W zględem oświadczeń. Marszałka Gerard 
w depeszy swojćj do Prezesa Rady Ministrów 
pod d: 5. m. bẹ iż nazajutrz spodziewa się zdo- 
być lunetę St. Laurent, uważa Lynx, co na- 
stępuje: „Napoleon buletyny swoję podobnie 
zwykł był dość niebacznie spisywać, . nieogła- 
szał wszelako, Że już przybył do. Wiednia, 
kiedy dopiero był w Ulmie,'* < i 

Z Berchem, d, 11. Grudnia o godz. 
_10.zrana, — Wczoraj wieczorem nastąpił 
zacięty atak na warownią St. Laurent; wszy- 
stkie baterye skierowały swój ogień na ten 
pnnkt, tak dalece, Że (twierdzę tę prawie zu- 
pełnie zniszczono, i ją od kommunikacyi zwa: 
rownią odcięto. >- Nigdy: tak okropnój niesły. 
szeliśmy kanonady. « Holendrzy wysypywali 
ogromne mnóstwo bomb i nieustannie używali 
swoich strzelb wałowych; szczęście dla nas, Że 
mgła baterye nasze okrywająca ogień ich uczy- 
miła nadaremnym, kiedyśmy tylko bardzo małą 
stratę ponieśli, Przez całą noc ogień ani na 


chwilę nieustał, strzelano wszelako po większej 


części z broni ręcznćj, ale zasto też strasznie, 
bo całe bataliony ognia: dawały en peleton. 
Podczas nocy z dn. gi na 10, uzbrojono bateryą 
Nr. 11, w 4 działa 24 funt.a bateryą G w 6 mo- 


Źździerzy. Te dwie baterye są przed.pierwszą 


` paralelą. Zaopatrzono także w działa większą 


część bateryi dawnićj już za paralęlą wystawio- . 


nych, które teraz naprzód posunięto. pod same 
wały fortecy. Roboty tej dokonano z rzadką 


* nieustraszonnością wśród gradukuł nieprzyja- - 


cielskich; trzeba było otworzyć paralelę, potóm 
pomknąć się aż do wysokości, gdzie działa sto- 
ją, a to jeszcze na drodze przez dwa rowy ście- 
śninnej, a nareszcie na bardzo wąskim moście 
się obrócić. Przy tem mahewrze wywróciły 
się a moździerze, z których jeden tylko można 
było podnieść i wystawić; drugi łeżał w błocie 
aż do nocy zeszłej, — Obydwie nowe baterye 
rozpoczęły ogień swój d: 10. zrana;! ale mgła 
gęsta ujmowała widoku nawet już na 100 me- 


trów;. zmniejszono więc ogier wszystkich ba- » 


teryi, a niektóre zupełnie strzelać przestały, 
ponieważ fałszywy kierunek z powodu blisko- 


= ści rogu sappy łatwoby mógł był wydać, skutki s* 
* nieprzyjemne, => Oigodz, 3; z południa, „Dro-= 
gi przeciw cytadeli i lanecie z równą aBtrożno-- 


ścią dalej się posuwająg ' minier ciągle się zaj- 


muje w dołach swoich robotami około kontre- 


miny, której jednak przed 24ma godzinami 
niemożna wysadzić. == (Otrzymaliśmy + od 
zbiega wiadomości o wewnętrznym stanie cy- 
< tadeli. Donosien, Że załoga w złóm położe- 
miu, Że kazamaty po części wilgotne, po czę- 


ści niebezpieczne przeciw bombom; woda. 


w nie wpływa; dla tego też wiele chorych. 


tąd zacięty stawia opór. 


Pożary-przez kule nasze sprawione spustoszyły 
większą część budynków. — W.mocy mimo 
gwałtowność ognia, mieliśmy tylko 35 rannych 
i zabitych. 

>Ż Antwerpii, dnia 11. Grudnia. 

Tutejszy Journal pisze, co następuje: 
„Czytelnikom naszym wiadomo, Że chociaż 
już od d. 5, m. b. Montebello niezaprzestała 
ognia swego do warowni, Generał Chassé 
jednak Żadnych przeciw miastu nierozpoczął 
kroków nieprzyjacielskich, Wytrwamy więę 
w tóm mniemaniu, Że Generał Chasse, ma. 
jąc wzgląd na własną obronę, neutralności 
miasta niezgwałci, Wszakże, na nieprzewi: 
dziane wypadki. użyto wszelkich środków o- 
strożności, — Grzmot dział podezas nocy 
ostatnićj był istotnie przerażający; ogień słu- 
Żył przedewszystkićm ku obronie wystawie- 
nia trzeciej paraleli. Waleczność i oziębłość 
z obu stron-równa i największego podziwie- 
nia godna, — Załoga będąca w St. Laurent, 
składająca się: podobno z około 500 ludzi, 


straciwszy wszelką nadzieję powrotu do wa- 


rowni głównćj, bije się zapalczywie i używa 
z, korzyścią sirzelb wałowych. —. Roboty 
w celu otoczenia Stoku (Glacis), trwają cią- | 
gle i wiele'jest na pogotowiu promów, faszyn 
i innych narzędzi, aby się zbliżyć do murów 
cytadeli, Pierwszą śluzę rowów warowni zni: 
szczyły działa zupełnie; szczątki jéj powy- 
ciągano zwody pod Mechelnską bramą. — 
W. porcie słyszymy od poranku dzisiejszego 
Żywą kanonadę od dolnej Skaldy. Mają to 
hyć baty kanonierskie, strzelające do dwóch 
bateryi francuzkich, nocy zeszłej pod Doel 
wystawionych. ERLE 


(Najnowsze wiadomości) 4 Antwerpii, 


d. 12. Grudnia. — Luneta St. Laurent, któ- 


rćj; zdobycie tylekroć już przepowiadano, do: 
Wiadomość, 
jakoby miała być odcięlą, zupełnie jest płonną: 


RASTA SNZCHY ZO ra 
Z Paryża, dnia 10. Grudnia. 
Monitor dzisieyszy „zamieścił. wykaz dzia- 
łań korpusu ipżynierów pod warownią antwerp., 
ską, «sięgający aż do.dn+ 7. m. b., z przyłącz 
nem oraz pismem Marszałka;Gerard do Preze: ; 
sa Rady, 'w którem między innemi czytamy 


-co następuje: „Prace inżynierów dalej posu- 
wają się; zagrzewam artylleryą, a piechota co 
„chwila gotowa do uderzenia, 
w transzeach kazałem więcej pułkom mieć 


W posłudze 


udział, bo w „pierwszych nocach dla słoty ige 
szczu zmordowała się piechota, choć niestra* 
ciła otuchy ; - teraz przez kilka nocy odpoczy: 


'wać będą, „podczas:których ich hojnie wódką 


y 
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i winem częstować kazałem, = Tuszę sobie,. Że 
celu zamierzonego wkrótce i szczęśliwie dostą- 
pimy; gdyby zaś nieprzyjaciel wszędzie miał 
dawać zacięty opór i nas oczekiwać przy przej- 
ściu przez fossy i pod wyłomem, niepodobna 
„mi dokładniej. oznaczyć chwili, w której celu 
naszego dopniemy, ile że w tym momencie 
pełnia xiężyca, po której suche nastało powie- 
trze, dla prac naszych w obrębie wystrzału ka- 
rabińowego wykonywanych, zbyt jasne spro- 
wadza nocy. 
Chasse, przekonałeś się Marszałku, iż ciągle 
„grozi, że miasto Antwerpią zapali, niestrzelał 
jednak. dotąd, ani strzelać niebędzie. Ogra- 
niczamy się więc na samej krawendzi ataku, 
usiłując ile możności odciąć warownią od 
Skaldy, „Uzbroiliśmy twierdzę St. Marie, 
a Generał Sebastiani dzierzy tamy lewego brze- 
gu dolnej Skaldy. 
prawy brzeg, przeto też doświadczać będziemy 
wzięcia twierdzy St. Philipp, czego dotąd 
w skutek złego stanu kommunikacyi dokazać 
niemogliśmy, Niemogąc strychować floty ho- 
lenderskiej, końca flandryjskiego i przyległych 
twierdz. chcę przynajmniej odosobnić cyta« 
„delę, w celu ograniczenia onćj na własną je- 
dynie załogę i skłonienia jej do bezwarunko- 
wego poddania się. Chciałbym wszystkich za- 
brać w niewolą, aby natenczas w osobie ich 
/ dowódzcy mieć rękojmią na wydanie innych 
-i twierdz, 
: przeczone, 'i aby tą drogą zniewolić rząd jego 
do przystąpienia do warunków pokoju. INasze 
roboty pod lunetą St. Laurent idą wybornie, 
chociaż żywy ogień przez załogę z tej strony 
utrzymywany, jako też pełnia xiężyca, zbyt 
„oświecająca noce, one nieco wtrzymuje,* 
Onegdaj wydano tu- rozkazy przyareszto- 
"wania kilkunastu kawalerów lipcowych, pos 
„dejrzanych o udział w spisku przeciw. rzą- 
dowi. í 
Nad wyborem członków kommissyi do uło- 
„genia adressu Izby Deputowanych, czyniły 
dzienniki paryzkie następujące uwagi: — 
Messager de Ghdmbres: zz strony op- 
- pozycyinej było roku zeszłego 3 deputowanych 
"w powyźszćj kommissyi, PP.Dupont del Eure, 
> Tracy i Bernard, Dziś niema z nićj żadnego. 


 Kommissya składa się wyłącznie z deputowa- 


. nych tej większości, która Pana Dupin wynio- 


sła na krzesło prezesowskie, — Journal des. 


< Débats: Przeszłego roku niebrakowało Panu 
s Laffitte jak tylko jednego głosu, aby został 
Prezesem Izby. Teraz Pan Dupin miał 98 
głosów więcej niż kandydat oppozycyiny. Ró- 
"=wnej klęski doznała także obpozycya przy wy- 
i borze Vice-Prezesów; albowiem PP. Dupont 


Z ostatniego pisma Generała ` 


Generał Achard obsadził ` 


które posiadać prawo mamy nieza-- 


de PEure, Salverte, Odilon = Barrot, którzy r 
z. mieli za sobą 182, 149 i 128 głosów, niezy- 
skali r. b. jak tylko kresek 139, 64 i74. — Cou- 
rier francais: Podczas rozpraw, które de- 


- putowani odbyli w biórach swoich dla wybrania 


kommissarzów do ułożenia adressu, PP, Laf- 
fiite-i Odilon - Barrot powstali jak najmocniej 
przeciw dekretowi, który ogłosił był Paryż za 
będący w stanie oblężenia. P. Berenger.od- 
dał równie sprawiedliwość wyrokówi Sądu Kas-' 
sacyinego w téj mierze wydanemu, Wybór 
padł prawie na samych doktrynerów. To bo- 
wiem stronnictwo chciało użyć odwetu przeciw 
Panu Dupin. P, Lepelletier d'Aulnay jest 
przyjacielem Pana Royer. Collard, P. Madier 

de Montiau Pana Thiers, P. Schonen jest po- ` 
lubieńcem Tujlleryów, Panu Martin sprzyja 
Minister finansów; Pań Keratry jest sara do- 
kwynerem; do którego stronnictwa należą PP, 
Pelet i Vatismenil, nie jest nam wiadomo; - 
tylko PP, Etienne i Bérenger są sprzymierzeń- 
cami Pana Dupin. Ten ostatni ulegnie 
wkrótceintrygomdoktynerów, którzy wiewystę- 
pując dotąd ostwarcie, starają się powoli ogar- 


-nać rządy Izby i Państwa. — Gazety Natio- 


nal i Tribune niespodziewają się niczego 
po teraźniejszym Parlamencie, w którym do- 
ktrynerowie tak wielką grają rolę, — Coqstie 
tutionnel i Temps, stojące pod wpływem 
P, Dupin, twierdzą przeciwnie, że większość 
Izby nie będzie za Ministrami. e 

Dziennik Temps donusi: „Zdaje się, iż 


- Dwory neapolitański, turyński i rzymski prze- 


słały równocześnie przedstawienia do gabinetu 
francuzkiego na korzyść Xiężnej Berry“ . 

Tenże Dziennik pisze, iż Generał- Porucznik , 
Solignac popłynąć ma do Qporto, i wejść w 
służbę Don Pedra, Ź 8 

Dnia 6. b. m. wieczorem i nazajntrz rano 
Prezes Rady Ministrów miał znowu naradę z 
Panami Werther i Appony. Od niejakiego 
czasu uważają, iż gabinet Wiedeński zbliża się 
bardzo do naszego gabinetu; Poseł austryacki 
podał kilka nót poufałych Xięciu Broglie, 

Od czasu otwarcia Izb danych było w Tui- 
leryach 5 wielkich obiadów, na które Król 
Jmó zaprosił następnie wszystkich tych De- 
putowanych, którzy po zamachu z d. 19, Li- 


"stopada złożyli mu swoje powinszowanie, 


Po jednćj z tych uczt, zaprosił wczoraj Król 
Pana Laffitte na prywatną zabawę, 

W Izbie Deputowanych przedstawił d. 5. 
Minister skarbu projekt do prawa, ażeby przez 
pierwszy kwartał przyszłego roku pobierane 
były podatki równe teraźniejszym; i żądał 
dla opędzenia wydatków przez czas ten, kre- 
dytu tymczasowego 340 milionów franków. 
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Ione dwa projekta, które Minister podał, tys 
czyły się zakończenia rachunków z r. 1829, 
i 1830. Złożył potém rys dochodów i wyda» 
tków państwa z lat 1831, i 18322, i przedsta” 
wił stan skarbu publicznego, jaki się okazać 
ma w dniu 1, Stycznia 1833. 
n gł i a. 
Z Londynu, dnia 11, Grudnia. 


Albion powiada, iż powtórnie mowa o nO- 


wem mianowaniu. Parów, przy którćm miano 
wicie wzgląd będą mieli na najstarszych synow 
teraźniejszych członków Izby wyższej; podo- 
bno już w piątkowym numerze gazety nadwor- 
` nej część tych mianowań obwieszczoną będzie, 
Kuryer powiada względem oblężenia Ant- 
werpii: „Całe postępowanie Generała Chasse 
dowodzi takiej oziębłości i takiego zaufania 
w mocy warowni swojej, iż wszyscy wojskowi 
przekonani. że jeśli przyjdzie do szturmu, on 
swego mężnego „i wzniosłego charakteru się 
niewyrzeknie. e cytadela może być zdoby- 
tą, to niezawodna; ale osoby dobrze zainfor- 
mowane sądzą, iż dłuższego to wymagać bę. 
dzie czasu niż się początkowo spodziewano 
j Że strata na sironie Francuzów będzie ogro- 
mną. Zaiste, to wydarzenie hańbą ńiezatartą 
okrywa eałą Europę, bo łatwo temu możnaby 
było zapobiedz; nowsza cywilizacya, jak wi- 
dać, zarzutów słuszności się nielęka,* 

Z Devenport donoszą pod d, 7. m, b.s Sta- 
tek parowo-wojenny „Rhadamanthus* przy- 
były tu wczoraj ze wschodu, przywozi smutną 
wiadomość, że okręt Królewski, Snake** 
z całą na pokładzie będącą osadą, 
zatonął, Zapewne spotkało go to nieszczę- 
ście na morzu północnem podczas ostatniej 
gwałtownej burzy ; zresztą powszechniejszych 
niema o tem wiadomości. Podobnie też „V er- 
non‘ o 50 działach ledwo 'co uszedł zguby; 
znacznie już przeciekał wodą i opracz tego tak 
był uszkodzony, iż się widział być zniewoło- 
nym powrócić do Portsmouth, gdzie go na 
warsztatach przez długi czas naprawiać mają. 
Obydwa te okręty zbudowane były podług no- 
wej metody Kapitana Symond.'* — Kuryer 
dzisiejszy zbija wiadomość o zatonieniu „Śna- 

Ke” utrzymując, Że ten okręt wraz z innymi 
` szczęśliwie wrócił do Dunów. © 
Z Porto zbywa na nowszych wiadomościach. 


Rozmaite wiadomości. 
-W Warszawie wyszedł z druku przekład 


romansu W. Dukanża pod tyt. Trzycórki wdo- 
Wy, tomów pięć, przez wydawcę romansów 


Waltera-Seotta, Dukanża i Koka, przełożony, 

/Gzytająca publiczność, która dwa romanse 
Dukanża, Leonidę i Doktora Spowiednika, z ży» 
wem zajęciem przyjęła, znajdzie może takież 
same upodobanie w rewanesie Trzy córki 
wdowy.: Dzieła tego dostanie we wszystkich 
księgarniach stolicy, ina prowincyi. Egzem- 
plarz kosztuje złp. 15, 

Tamże, w dalszym ciągu zbioru romansów 
Waltera - Scotta, Dukanża, Koka, i innych 
rozpocznie się druk przekładu romansu Ri. 
karda (nowego i lubionego autora we-Fran- 
cyi) p. tyt. Julian, czyli Galernik uwolniony. 
Na dzieło lo można prenumerować w Kan- 
torze Drukarni przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
pod Nr. 476. lit. D. Cena prenumeraty jest 
zł, 8, po ukończeniu druku dzieło kosztować 
będzie złp. 12. f i . 

Także wyszedł z druku w Warszawie u 
A, Gałęzowskiego i Komp. Kalendarz Rólnie 
czy na rok 1833., wydawany przez Jana Ne: 
pomucena Kurowskiego. Zawiera: 1) Część 
astronomiczno-kościelną. 2) Pan Albrecht 
Blok i t(rzypolowe ugorowe gospodarstwo, 
3) lie w średnicy morg Magd. ziemi pier- 
wszej klassy, uprawiany żŻytem, w różnem na- 
stępstwie roślin i w różnym stanie pognoju, 
przynosi dochodu surowego. 4) Prawidła, 
jakie przy tuczeniu bydła rogatego zachować 
należy. 
dla owiec bardzo Żyzną i onym zdrową. 0) 
dak głęboko nasiona przyorywać. 7) Uwaga 
nad urządzaniem płodozmianów. g) Dach 
na budynki wiejskie: trwały, tani, wody nie- 
przepuszczający i od pożaru zewnętrznego 
budynek zabezpieczający. — Rozmaitości: 
a) Mierzwienie łąk nacią kartoflana. b) Mo- 
czenie owsa na obrok dla koni. c) Obrok 
iz mieszanki dla koni. d} Powłoka chroniąca 
drzewo od epalenia i uszkodzenia przez wil- 
goć. Wykryta przez Anglika Paw. e) W ja 
kim czacie różne nasiona wschodzą, f) Jar 
marki znaczniejsze krajowe i zagraniczne, 
g) Wykaz odchodu i przychodu poczt z War 
szawy i do Warszawy, h} Zaómienia, — 
W roku przyszłym 1833. wydane będą w kwar- 
talnych poszytach trzy dodatki do Kalendarza 
Rólniczego, co do objętości i druku podobne 
tym, które w r. 1830. wydane zostały, ' Cena 


Kalendarza Rólniczego złp, 2. Cena zaś do- - 


datku każdego będzie złp. 2 gr. 20. Przede 
płata na 3 dodatki wynosi zł. 5 i przyjmuje 
się w Kantorze Drukarni Gałęzowskiego 


i Komp. 


Według wiadomości z Włoch, Thorwaldsen 
wyjechał z Liworny do Klagenfurth „ gdzie od- 


5) Liście różnych drzew są paszą. 


\ * 


będzie się wesele córki jego z Pułkownikiem 
von Paulen, Stamtąd uda się on przez Wies 
deń i Berlin na czas niejaki do Kopenhagi. 

Znany pisarz Duński Professor Oelenshloe- 
ger, zapowiedział na rok przyszły, w Kopen- 
hadze, nowe pismo czasowe, mające być prze- 
zeń wydawane miesięcznie pod nazwiskiem 
„Prometeusz. [Dwa pierwsze jego poszyty 
wyjdą w krótce z druku, i, prócz jednejpowie- 
ści i estetycznych rozpraw, zawiereć będą kry- 
tyczne wiadomości o celniejszych sztukach gry- 
wanych na tamecznym teatrze, 

Listy z Włoch jednogłośnie donoszą, Że 
w Rzymie ostatniemi czasy odkryty został spi- 


sek na Życie Papieża, którego celein było wy- 
y I g y y 


sadzenie na powietrze wiejskiego domu, do 
którego Ojciec S, przyjechał był na dni kiłka 
w końcu Października. (Tyge Petersb.) 

Sławny” lingwista Duński, Professor Rask 
umarł w Kopenhadze 14, ż. m. 

'Gdy' Chan 'Tataryi, nieposiadający ani je- 
dnego domu pod namiotem nieba, kończy 
"swój obiad z końskiego mleka i z końskiego 
"mięsa złożony, każe obwoływać przez herol- 
da, Że wszystkim władzcom Świata daje ni- 
 niejszćm pozwolenie, ażeby także obiadowali, 


Postępy kopalni w Europie. 


-W kopalniach Europejskich od początku. 


XIX.wieku, zaszly wielkie zmiany. Hiszpa- 
'nia, :która'od lat ostatnich niedobywała ołowiu 
więcćj nad 12,000 cetnar., staje dziś tuż obok 
Anglii. Od r. 1826. kompania Iberyjska zło. 
Żona z Anglików i Hiszpanów dobyła z gór 
Alpujarras w Królestwie Grenady 500,000 ce- 
tnarów, ilość przechodzącą produkt wszystkich 
kopalni na stałym lądzie Europy. Kopalnie 
angielskie, które dawniej przynosiły tylko 
300,000 cetn, wydały 923,000 w 1828. r., a dwa 
małe Hrabstwa Denbigh i Elintna północy 
Wallii wydały 250,000, daleko więcej niż ro- 
czny produkt ołowiu we Francyi, Prusiech, 
Austryi, Saxonii i Hanowerze, razem wzię- 
tych. W r. 1796. Anglia (ze 'Szkocyą i Irlan- 
'dyą) niemiały żelaza ze swoich kopalni więcej 
nad 125,000 tonnów, (Tonn po 20 cetn.) — 
W r. 1806. produkt wynosił 250,000; w 1820. 
` T, 400,000; w 1825. r. 580,000; w 1827. roku 
700,000; Te fakta dowodzą, iż Anglia dobywa 
więcćj żelaza niż Rossya, Austrya, Francya, 
Prussy i Szwecya razem wzięte, Sama część 
południowa Wallii daje żelaza więcćj niż Ros. 


sya lub Francya, a tyle ile Prussy, Austrya i 


Szwecya razem wzięte. — Dobywanie złota i 
srebra w Węgrzech się zmniejszyło, lecz za to 
kopalnie i przemywalnie złota w ziemi Się- 
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dmiogrodzkićj znacznie się podniosły, a w Cze. 
chach ilość srebra podwojiła się przez otwarcie 
kopalni w Przibram i Miess, — Ural do 1814, 
r. sławny jedynie obfitością Żelaza i miedzi za 
czął dawać dyamenty, złoto, platynę i tysiące 
grzywien srebra dobywanego zołowiu i miedzi, 
Prussy, Anglia, Francya powinny być odtąd 
także policzone do krajów srebronośnych, bo 


ilość srebra dobywanego w tych krajach z ołos 


wiu i żelaza przestała być małą. Jakoż w 1826, 
kopalnie ołowiu, miedzi i cyny w Prusiech 
dały srebra 20,171 grzywien, w Anglii 12,000, 
we Francyą 497. — Anglia była dotąd najwię- 


„kszym w Europie targiem na cynę; od lat kilka 


i na miedź największym się stała, Samo hrá- 
bstwo Cornwallis daje dziś więcćj miedzi niż 
Rossya, Austrya, Norwegia, Szwecya, Prussy 
i Hanower. — Dobywanie węgla kopalnego 
tak się wzmogło ostatniemi czasy w Anglii, iż 
ilość otrzymana znacznie przewyższa produkt 
wszystkich wiadomych kopalni, chociaż w Bel- 
gii, we Francyi, Prusiech, Austryi i Stanach 
Zjednoczonych północnej Ameryki przemysł 
ten wielce postąpił, Kopalnie Northbumber- 
land i Durham zasilają Londyn i południową 
część Anglii; kopalnie Kumberlandskie Żywi 

Irlandyą w węgiel ubogą. Kopalnie w hrab- 
stwach Stafford, Derby, York, Lejcester i t. d, 
opatrują środek Anglii.  Szkocya węgiel do- 
staje z hrabstw Lanark, Renfrew i Ayrsi t, de 
P. Taylor właściciel kopalni i agent wielu kom- 
panii temi przedsięwzięciami zajętych, <coro- 
czne spożycie węgla w Anglii (ze Szkocyą i Ir- 
Jlandyą ) ceni do 15,580,000 tonnów. Podług 
rachunku P. Buddle, górniczego inżyniera, 
dobywanie węgla daje roboty 21,009 ludzi (li- 
cząc w to i dzieci), z których 14,000 pracuje 
pod ziemią, a 7,090 nad ziemią. Podług in- 
nych rachunków, 160.000 ludzi w Anglii win- 
no swoje utrzymanie węglowi, W r, 1829. do 
jednego portu Londyńskiego przywieziono 
1,583,581 chaldronów węgla, od Panch wzię-= 
to cła 464,599 f. szter, — W r, 1828. ze wszy- 
stkich portów angielskich do Įrlandyi, do osad 
angielskich i do wszystkich innych zagrani- 
cznych portów -wywieziono węgla 5,603,807 
tonnów. — (Ci co mają Europę za zgrzybiał 

część Świata, cóż powiedzą na te fakta? Wie- 
leż to jeszcze kruszców i drogich kamieni mo- 
Żna dobyć z tej zardzewiałćj skrzyni, kiedy 
w.Anglii, któraby już powinna zdawać się 
w głąb i w szerz przekopaną, jeszcze niespo- 


„dzianie nowe podziemne zjawiają się bogactwa. 


Niech tylko zdolność ludzka niestarzeje, zig» 
mia dla ludzi wiecznie będzie młodą.) 


-e 
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PATENT SUBHASTACYJNY.. 
- Dobra szlacheckie Goniėmbice w Powie- 
cie Wschowskim blisko: Leszna położone, 
które podług taxy sądownie sporządzonćj na 
" 20,783 tal. 8 sgr. 1 fen, są ocenione, drogą ko- 
'niecznej subhastacyi publicznie najwięcej dają= 
cemu sprzedane być mają, którym końcem 
termina licytacyjne na S 
dzień 21. Listopada r. b., ` 
dzień 20. Marca 1833 
Termin zaś peremtoryczny ha 
dzień 20. Czerwca 1833. 
rana o godzinie 9. przed Wnym Hr. Posado- 
wskim Assessorem Sądu wyższego Ziemiań- 
skiego w miejscu, wyznaczone zostały. Zdol- 
ność kupienia mających oraz z miejsca pobytu 
niewiądomych wierzycieli realnych pomienio- 
nych dóbr Goniembic, jako to: 
- a) Józefę Dzierzanowską zamężną Mada- 
“liska,” --* e 
b) Franciszka Madalińskiego, 
c) Rajmunda Olszyńskiego, ` 
d) sukcessorów Ignacego Wilkonskiego, 
uwiadomiamy o terminach tych z nadmienie- 
niem, iż w terminie ostatnim nieruchomość 
najwięcej dającemu przysądzoną zostanie, na 
późniejsze zaś podania, jeżeli prawne okoli- 
` czności wyjątku niedozwolą, wzgląd mianym 
niebędzie, względnie powyż wymienionych 
wierzycieli ręalnych zaś, skoro praw swych 


w powyższych terminach niedopilnują, najwię-. 


cej dającemu przysądzenie udzielone i po są. 
dowem złożeniu summy szacunkowćj wyma- 
zanie wszelkich intabulowanych jako i spadają- 

‘cych pretensyy,.a mianowicie tychże ostatnich, 
bez potrzeby nawet złożenia na ten koniec do- 

_„„kumentów, nakazanem być ma.' í 
"AŻ do 4. tygodni przed ostatnim terminem 


zostawia się zresztą każdemu wolność doniesie- ` 


nia nam o niedokładnościach, jakieby przy 
sporządzeniu taxy zajść były mogły, 
Taxa każdego 'czasu w Registraturze naszej 
przejrzaną być może. 
. Wschowa, dnia 19, Lipca 1839. 


Królewskó - Pruski Sąd Ziemiański, 


| OBWIESZCZENIE. 
Na Warcie pod Międzychodem zamarzła 
* znaczna ilość soli w beczkach'po 405 i 2025 fnt. 
ważących, której sprowadzenie na osi do Po. 
znania mniej Żądającemu ma być zlecone, | 
(W tym celu wyznacza się termin 
Byk na dzień 28. m. b. 
o godzinie 9. przed południem, na który niżej 
` podpisany Urząd wzywa ochotę podięcia się 
zwózki soli z Międzychoda do Poznania ma- 
SAR 


1 
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jących, aby w miejscu urzędowania podpisa- 
nego Urzędu zechcieli osobiście oświadczyć 
ich Żądania, Warunków dotyczących się do- 
wiedzieć się można każdego czasu u podpisane= 
go Urzędu, i 
Poznań, dnia 19. Grudnia 1832. 
Król. Główny Urząd Solny. 


Studenci, przyjmowani są, za mierną opłatę, 
na stół i stancyg, u Mielcarzewiczów w domu 
No, 216. na 1szem piętrze, w ulicy Jezuickiej, 
przy Gimnazyum. Prócz zwyczajnej korrepe- 
tycyi mogą mieć lekcye muzyki i rysunków bęz 
osobnej zapłaty, 


FVA AAAA AAAA 


Otworzywszy w mieście tutejszem 
handel płótna szląskiego górniczego, po- 
dle cukiernika Pana Vassally przy ulicy 
Wrocławskiej, polecam białe i pstrepłó: $ 
tno ryczałtem i pojedyńczo w bardzo ni- $ 
skich cenach fabrycznych. , 

A. Schmidt, 


AAAARAARNANANNANNA: 


BG” Świeże cytryny z Malagi sto sztuk 3 Tal, 
pojedyńczo 1 sgr.; Ę SLE 
elblągskie minogi po To gr. pol., 
świeże rodzenki w gronach, 
duże włoskie marony, 
tureckie orzechy, 
„ świeże figi, : 
bardzo dobry ser holenderski, 
stary rum Jamaiki i 
różne francuzkie likiery, 
poleca w cenach umiarkowanych 
, „Józef Verderber, 
Nr. 291. w domu P, Korzeniewskiego, 


l 
N 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
f „i pieniędzy. a 


Dnia 18, Grudnia 1832. || "PISF eaer 


i po po | 
` Obligi długu państwa s . 92 905 
Obligi bankoweaż do włącznie 

if a E to 857, 0005 je RŹ — | = Gać: 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- ; 

WN owce zed i % 95 945 | 
Listy, zastawne W, Xięstwa | 

oznańskiegos „ œ , 982 973 Ro 

Wschodnio-Pruskie „ « 975 = 
Śzląskie nie cia — 1045 4. 


